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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

Jeg o  Eitcelencya mini ster  nauk mianował  r adcę  wyższego  sądu 
k r a j o w e go  Dra Jan a  Scho lz  wiceprezydentem komisyi  egzaminów 
ogó lnych oddziału sądowniczego  ive Lwowie .

Co się niniejszem podaje de wiadomości  powszechnej .
Z c. k. Namiestnictwa,

Jmć .  pani Zofia Minasiewiez,  w d ow a  po lwowskim adwokac ie  
Józefie Miansiewicz,  złożyła w rocznice  zgonu  ś. p. Jego Apost .  
Mości Ce sa rza  F ranci szka I. dwie olrligacye pożyczk i  pańs twa 
nr.  21 9 . 28 6  na 100 zl r .  i nr.  18863  na 20  zł r .  m. k.  z 26  k u p o ­
n a m i ,  przeznaczając  z drogiej  obligacyi kwo tę  1 2  z ł r .  w ban k no ­
tach  na lwowski  szpi tal  powszechoy,  a r e sz tę  na c. k. fundusz 
S ż k ó ł  normalnych ,  zaś obligacyę na 100 z ł r .  na r zecz  c. k. fundu­
szu do umarzania  długów.

Ten  d a r  pa t ryo tyczny,  oddany j u ż  na p rzeznaczony  użytek,  
podaje  c. k. Namiestn ic two z należytem uznaniem do wiadomości  
powszechne j .

L w ów ,  15. września  1858.

W ićdeń , 19.  września.  Dnia 18go b. m. wysze d ł  w c. k. na­
dworne j  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu  i zos ta ł  rozes łany  XXXVIII.  
ze sz y t  Dziennika us taw pańs twa.

Z e s z y t  ten za w ie ra :
Nr .  142.  Roz porządzen ie  mini s te rs twa  wyznań i nauk i naczelnej  

komendy armii z 19. s ierpnia 1858,  ważne w całej  monarchy i ,  
7. b l iższem oznaczeniem,  w jaki  sposób zastosowane  być mają 
n iektóre  przepi sy  us taw y  małżeńskiej ,  ogłoszonej  patentem ce sa r ­
skim z 8 go paździe rn ika 1856 ( D .  u. p. nr.  1 8 5 )  do cz łonk ów  
wojska ruchomego .

N r .  143.  Uchwała  mini s t e rs twa  finansów z 31.  sierpnia 1858 ,  w a ­
żna  we wszys tk ich  krajach koronnych ,  co do postępowania ,  jakie 
zachowane  być ma p rzy składaniu obligacyi funduszowych ,  p rz e ­
znaczonych  na wojskowe  kaucye małżeńskie ,  jako też p rzy  pod­
noszeniu p rocentów i wydawaniu  t ak ich  obligacyi .

N r .  144.  Cesar sk ie  rozporządzen ie  z 2 . września  1858,  względem 
zas tosowania  §§.  2 8 4  i 285 powszechne j  us t awy  górniczej  do t c-  
ry to ryum  dawnej  r zeczypospol i t c j  Krakowsk ie j .

Nr .  145.  Uchwała  mini s te rs twa  wyznań i nauk » 5.  września  1858,  
ważna  w całej  monarchyi ,  z obwieszczeniem p o s t a n ow ie ń ,  odno­
szących  się do zniesienia powszechnego i admin is t racy jnego  o d ­
działu komisyi t eo re tycznych egzaminów ogólnych.

Nr .  146 .  Rozporządzenie  mini ste rs twa f inansów z 8 . września ,  1858 
z oznajmieniem,  że zniesiona zos ta ł a  inspekeya leśna w Budzie,  
a natomias t  u tworzono  depar t amenta  leśne p r zy  pięciu oddziałach 
dyrekcy i  f inansów kra jowych  w Węgrzech.

Nr .  147.  Uchwała  min i s t e rs twa  finansów z 11.  wrześn ia  1858,  w a ­
żną  w niemieckich dziedzicznych krajach koronnych,  a względn ie  
w  Lomba rdo -w ene ck ie m króles twie,  co do obl iczania is tniejących 
w monecie konwencyjnej  nalcżytości  puncerunku,  karbowania  i 
p róbo wan ia  złota i s r eb ra  na nową walutę aus t ryacką .

Nr.  148. Rozporządzenie  mini s t eryów sp ra w  w ew n ę t rz n yc h  i handlu 
z  13.^ września  1858,  ważne we wszys tk ich  k ra jach  koronnych 
z wyjątkiem Pogranicza wojskowego ,  względem wymiaru  pobiera­
nych p rawnie  od rozmai tych  korporacyi ,  gmin i osób p rywatnych ,  
n iccraryalnych należytości  cymentowych ,  s t r aga r sk ich ,  t a rgo wy ch  
i t.  p., j ako  też p r ywa tny ch  należytości  d rogowych ,  mostowych,  
b r uko wy ch  i p rz e wo z ow y ch ,  za cz ąw sz y  od Igo  l i s topada 1S58 
w walucie aus t ryackiej .

Sprawy krajowe.
(P am ią tk i  u rodz in  N as tępcy  t ro n u . )

L \ V O W ,  2 1 go września.  Temi  dniami ot rzymal iśmy j e szcze  
ze Skolego, fłożniatowa, Mikołajowa, Doliny, Rozrlołu i Żyda-  
czowa r apo r t a  o uroczystośc iach odprawionych na cześć urodzin 
Nas tępcy t ronu.  W  Sko lem urządzono p rzy  tej  sposobności  sk ładkę  
Gmina mias teczka MikoiajoWL* pbSftfifJV9i'iin d l a ( 23 uboffich.^
dzin Cesa rzowicza  t r zy  s typendya roczne  po 1 0 0  zł r .  mon. koń.  d la  
uczących się z dobrym postępem synów' mieszczańskich  z Mikoła­
jow a  i u raczy ła  na dniu 24.  s ierpnia 25 ubogich swoim kosz tem.  
Mieszkańcy Rozdo łu  z łożyl i  dobrowolnie 50  zł r .  m. k. w zamia rze ,  
ażeby na pamiątkę tej  uroczys tośc i  wyposażono  tą kwotą  j edną  z s ie ­
rót  zna jdujących się w k laszto rze  S iós tr  Miłosierdzia.  VV Zydnczo-  
wie obdzieli ła gmina miejska ubogicli datkami pienieżnemi i p o s t a ­
nowi ła  o raz  uwiecznić pomnikiem urodziny Nas tępcy t ronu.

(M ianow anie .  — Opła ty  m ennicze  w  w a lu c ie  a u s t r y ac k ie j .  = ■ O b l iczen ie  n a leży to ś c i  
ce lnych  w  w a lu c ie  a u s t r y ac k ie j .  — D zienn ik  „ S e r b s k i e  N o w in ę44 zab ro n io n y .)  -  D z ie n ­

n ik a rs tw o .)

W ie d e ń , 19. września.  Jego  c. k. apost .  Mość raczy ł  na j ­
wyższą uchwałą  z dnia 5 . wrześn ia  b. r. p rzenieść  naj łaskawiej  
profeso ra  zoologii  i po równawcze j  anatomii  dr.  Karola Berna rda 
Briihla w tym samyin ch a rak te rze  z k rako ws k ie go  do pesztyńsk iego 
uniwersy te tu ,  zaś  pułkowego l ekarza  i asys tenta  p rzy  c. k.  Józef iń­
skiej  akademii  w Wiedniu,  medycyny dr. Kamila Hel l er  r ac zy ł  n a j ­
ł askawiej  mianować  rzeczywis tym profesorem tych samych p r ze d­
miotów przy  un iwersytecie  w Krakowie.

  D ekr e t  min i s t e r s twa  fiuansów z 11.  wrześn ia  1858,  ważny
w niemiecko-dziedziczny cli krajach koronnych a odnośnie w L o m-  
ba rdo- wcn ec k icm króles twie ,  względem wymiaru  istniejący cli w m o ­
necie konweneyjnej  należytości  puncyrowania ,  karbowania  i p r óbo­
wania z łota i s r eb r a  w nowej  w a l u c i e  aus t ryack ie j .

Na mocy najwyższego postanowienia z 26.  s ierpnia 1858,  za ­
cząwszy od 1 . l is topada 1858,  zamiast  is tniejącego dotychczas w mo­
necie konwencyjnej  wymiaru  należytości  puncyrowania ,  ka rbowania  
i p róbowania  z ło ta i s r eb ra  ma wejść w moc obowiązującą nas tępu­
jący wymiar  należytości  w nowej walucie aust ryack iej ,  a mianowicie :

1. W  niemiccho.dziedzicznych krajach  koronnych.
u )  Należytości puncyrow ania:  ziotjch c e n t y

od naczyń z ło tych  ważących  dukata . . . . . . . . .  —
od naczcó s reb rn ych  ważących  łut  .  .....................................—

b) Należytości karboicania:
od złota ważącego  d u k a t ....................................................................—
od s r ebra  ważącego  lut  . . * . ....................................................—

Z. W  Lom bardo-weneckiem  królestw ie.
od ro bó t  ze z łota w ażą cy ch  metryczną  uncyę  . . . .  8

od robo t  ze s reb r a
od p rzedn ich  sz tab  z ło ta ważących k i l o g r a m .....................  3
0d p rzedn ich sz tab  sreb ra ważących  ki logram . . . .  —  
od  p rzeznaczon ych  do ka rbowania  d r ąż k ó w  ważących

kilogram . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —  32.5

17.5
10.5

7.0
5.0

4.5
4 0 o
29 .0
82.0



§66

c )  N a leży łośe i 'próbowania: 
za jedna p róbę czys tego  lub w innym kruszczu zna jdu­

j ącego sie z ł o t a .............................................................................................. f
za  jedna próbę 9 r e b r e ...................................................  • • ■
od f i l i g r a n o w y c h  robót  złota,  k tóre się p róbują s t rychem

pr.  g ro sso  metr ico —  ’̂ - 5

od f i l igranowych robót  s reb ra,  k tóre  sie próbują  s t rychem
za ki logram ♦ ^ ‘5

Baron  B ruck , m. p.
—  Rozporządzenie  mini s te ryów spraw  w ew nę t rzn ych  i handlu 

z 13. września 1858,  p r awo mo cn e  we wszys tk ich krajach koronnych ,  
z wyjątkiem Pogran icza  wojskowego  względem pobierania od r o z ­
maitych korporacy i ,  gmin lub osób p rywatnych p rawnie  pobie ranych,  
n ieerarvalnych należytości  cymentowania,  s t r aga r sk ich ,  t a rgowych  
i t. d. nas tępnie p r yw at ny ch  należytości  d r o g o w y c h ,  mostowych,  
b r uk ow yc h  i p r ze wo zo w ych ,  ma nastąpić za cz ąw sz y  od 1 . l is topada 
18 58  w ym ia r  należytości  w walucie ju s t ry a ck ie j  według przepisów 
§§.  5 i 6  najwyższego patentu z 27.  kwietnia 1858 ( n r .  63  Dz ien­
n ika us taw  pańs twa) .  ,

P rzy  obrachowaniu  należytości  lub pozycyi  t a ry fo wy ch ,  k tóre  
sie j u ż  z  natu ry  swej  pobie ra ją  zwykle  nie w  pojedynczej  kwocie ,  
lecz z a w sz e  za kilka j edności  r azem i dlatego nie po trzebują  byc 
w y ra żo n e  w kwotach pła tnych,  gdyż one są tylko podstawą kwoty  
mającej  się pobierać ' w  każdym poszczególnym przypadku ,  należy 
pozycye  t a ryfy lub należytości  wyra ża ć  w dziesiątych częściach cen­
tó w  a należytość  dawnie jszą obrach owa ć  wed łu g  ob wie sz cz o­
nych dekre tem min i s te rs twa  f inansów z 21.  maja 1858  (1. 81 Dz.  
ust,  p. )  tabeli  r edukcy jnych  w ten sposób,  że setne części centów 
jeżel i  wynoszą 5/ioo all>° ' vi?cci» na,eźy j ako 7 io cen ty porachować ,  
na r e sz tę  zaś  nie mieć uwagi .

W e d łu g  tego należy pozycye ta ry fy  obrach owa ć  •/» lu'- n>- k - 
=  0 . 4 3  cen tów nie przemieniając 3/ \ tl0 na V , 0 centów;^ pozycyę 

, taryfy »/s k r .  m. k. —  0.87,  z podwyższeniem 7/ioo cent<iw na ca ‘e
Vlo w 7 io cen tó w . ..............................

Jeżel i  zaś p rzy  mającej  się piacie należytości  okaże  sie nie­
p ła tna  część  u łamkowa,  należy tę cześć u łamkową ,  jeśli  wynosi  5 / 10  

cen tów albo mniej,  płacić po centa,  jeżel i  wynosi  6/ 1 0  centa albo 
więcej ,  całym centem.

Baron Bach  in. p. Toggenburg , hi. p.
.__ Be lg radzki  w se rbsk im ję zyk u  wychodzący  dziennik S rb sk ie

N ovine, zos ta ł  zakazany  w całein aus tryackiein państwie.  Niewolno 
zatem ani p r enu me row ać  się na ten dziennik ani nawet  c. k. pocztą 
na Aus tryę przesyłać .

—  fjitogr. horesp. auslr. p i sze:  O prze™J'*?,?'v 'j.1. „ !lr j 
e u n' a r. s k 1 ‘‘.i. .'iW W S " i fi i i  s ia'c a n i i bardzo t rafny a r ty k u ł  znakomitego 

p isa rza p. L au ren t i e :  „Oświadczyl iśmy  i nieodwołti jeiny tego,  ze 
prasa  s t a ła  się rzemiosłem,  p rzeds ięb ie r s twem nawet  zyskownem,  
t akiem ja k  na p rzyk ład są doki ,  kanały itp., lecz zaw sze  j e s t  to 
ty lko p rzeds ieb ie r s two  poświęcające duchowe po t rzeby życia spole -  
czeńskiego i pol i tycznego dla zysku  pieniężnego.  Musimy też p r z y ­
znać,  że zapat ru jąc się na prasę  z tego s tanowiska,  nie wydaje  się 
ona nam być potęgą,  lecz r aczej  p ros tą  tylko spekulacyą.  Oświad­
czamy,  że  gdy prasa  t a k ą  postać p r zybra ła ,  ut r aci ła  już opinia pu­
bl iczna,  lub p rzyna jmnie j  to,  co za t aką uchodzi ,  ca łą  swą t r eśc i-  
wość,  ży w ot no ść  i władzę,  i że prze to  pol i tyka pozbawiona już j e s t  
wsze lkie j  r egu ły  teore tyczne j ,  i pozos ta ł a bez żadnej kon t r o l i . “

Znaczna  na szczęśc ie  l iczba dzienn ików wychodząca  w Belgii 
w  duchu rel igi jnym i po l i tyczno-znchowawczym,  p rzyzna je  z g łę b o ­
kim żalem zupełną s łuszność  s łowom pr zy toczonym,  i zajęła się 
t e r a z  t ą  sp rawą.  Idzie  bowiem o sko ja rzenie  ki lku dzienn ików barw y  
rozmait e j ,  k tó re zwykle  w d rod ze  kupna p rze ch o d zą  w posiadanie 
tow arzys tw  a. speku lan tów.  Nie wie rzymy temu,  by abonenci  dali 
sobą f ry ma rcz yć  w ten sposób i ścierpiel i ,  Ze spekulanci  ta rgują  się 
o nich,  j a kb y  o potulne s tado owieczek .  A jednak spekulacya l iczy 
ty lko  na ich dobroduszność ,  i obejść się bez niej nie może.  To 
j e s t  z r e sz tą  właściwem przeds ięb ie r s twu  t a k i em u,  Ze kupuje się 
samą tylko kl ientelę,  a co szczególnie u dzienn ików belgi jskich z a ­
chodzi ,  k tó rych  wy dawnic two  nie podlega osobnemu przyzwoleniu.  
F ry m a rc ze n ie  dzienn ika r s twem je s t  zapewne  smutnem zjawiskiem 
ezasu obecnego ;  tym sposobem pows ta ją  dzienniki ,  k tó re polując i 
ub iegając się chciwie  za anonsami  i r ek lamą ,  t r a c ą  z oczu i myśli 
to  wszy s t ko ,  co piękne,  co tchnie p rawdą ,  co się p raw dz i wą  zaleca 
pięknością,  a nadto zapozna ją  z dziecinną niemal swobodą s t ronę 
duchową  i obycza jową  p rze lo tnyc h  wypad ków  powszedn ich ,  lub j ą  
na w e t  umyślnie nicują i każą.

Otóż pos łuchajmy j e szcze ,  co mówi o tern sam nawet  dziennik 
7'ribune, dziennik belgijski  i l ibe ralny:

„Dz ien n i ka r s tw o  belgijskie dało się w pia t  więcej  dającym 
szar ł et anom.  Dla pew’uej części  p isa rzy  p ras y  narodowej  przes ta ło 
być dz ienn ika rs two obowiązkiem kap łańskim,  górnomyślni  ci ludzie 
wzruszy l iby  tylko ramionami na to,  gdyby  im mówiono o p rawdz i -  
wein ich powołan iu;  dla nich dz iennika rs two  j e s t  tylko p rzemysłem,  
maszyną reklamy a za tem i wz ią tku ,  u t r zy m y wa n e  na to,  by k ła ­
niać się 1 kadzić całemu światu,  mieć zewsząd  pomoc i ciągnąć z y ­
ski ,  zkąd m oż na . “

Złe  p r zyk ła dy  odst raszają  wprawdzie ,  lecz t a kż e  i uwodzą.  
L e c z  fcyczeć należy,  by p rzecież by ły  wszędzie  i dla wszys tk ich  
większą  g rozą  niż p rzyuę tą ,

Ameryka.
( I n a u g u r a c j a  te leg ra fu  a t lan tyck iego .  _  B lokada  p o r tó w  W en e c n e lsk ic l i . )

N i o w y  1 . o r k  • 28.  sierpnia.  P ie rwsza telegraficzna depesza 
w duchu pol i tycznym nadesz ła  z Waleneyi  dnia 26.  b. m. Jes t to  
depesza pokoju.  Chiny zos ta ły  o twar te  eurepej skiemu handlowi  i 
p rzemys łowi  zachodnich k ra jów.  Dziwna,  Ze p ie rwsza  pol i tyczna 
wiadomość nadesłana oceanem w drodze  t e l eg ra f i czne j  odnosi  sie 
do wypadku  w dalekich Chinach,  i do zawarcia  pokoju.  Ten  wielki  
pośrednik  pokoju,  j a k  nazywają już a t lantycki  telegraf ,  niemógł pię­
kniejszego doznać poświęcenia.

—  Dziennik Boston P ost  pisze z Cabelio Z dnia 15.  sierpnia 
że ang lo- f rancuska eskadra  rozpoczęła działania blokadą por tó w 
Venezue!i .  J eden francuski i dwa angielskie wojenne okrę ta  z a ­
brali  dnia 12. w pobliżu La Guayry a dnia 14.  w pobliżu Puer ta  
Cabel la znaczną l iczbę wybrzeż.nyeh okrę tów.  Okrę towi  żo łnierze  
w porcie Pu er t a  Cabel la ocalili się p o n a j większej  części  wpław 
uchodząc na ląd. - - -

(C zynnośc i  nowej  ra dy  indyjskie j.  — Lewia tł ian w ystaw iony  n a  p r z e d a ż .  — Nowe k o -  
m un ikac ye  z koloniami,  — W iadom ośc i  b ie ż ąc e ,

L o n d y n ,  16. września.  Nowa indyjska izba r adc ów  miała 
wczoraj  znowu swe posiedzenie pod p rezydcncyą lorda Stanleya,  a 
powszechn ie  wychwalają niezmordowaną czynność o raz  popularność 
p rezydenta .  W adm in i s t r ac j i  ułatwiono wiele,  zniesiono kilka nie­
pot rzebnych  posad i wszys tk ie  biorą umieszczono pod j ednym da­
chem to j e s t  w budynku  wschodnio-indyjskiej  kompanii .

.— Francuskie  dzienniki  donosiły n iedawno,  Ze Cesa rz  F r a n c u ­
zów postanowi ł  zakupić  „Lew ia tha n“ i że j e s t  z  to w arz ys t w em  tego 
okrętu  w układach.  Ta  wiadomość zdaje się być bezzasadną ,  gdyż  
od wczoraj  rozchodzi  się tutaj  pogłoska,  Ze „L e w ia th a n “ pozos tanie 
w kraju,  Ze dla zakupienia  i dokończenia tego okre lu  u tw or zy ło  się 
nowe towa rz ys t wo  akcyouaryuszów,  k tó r e  chce go używać jako 
okrę t  dla podróżnych,  a osobliwie miedzy L iwerpolem a Port l andem 
w Ameryce.  Ta  kompania zakupu j e  „L e w ia th a n a w, k tó ry  dotąd k o ­
sz to w ał  do 800 .000  funt.  szter! . ,  za sumę 25 0 .000  funt.  s z te r l ingów 
i cłice zebrać  kapi tał  50 0 .000  fant. sz ter l ingów.

—  O at lantyckim telegrafia niema nic n o w eg o ;  zachodzą 
wprawdz ie  sygnały,  ale niedokładne,  niemożna je  odcyf rować.

— Minister  kolonii ,  jak pis:e dziennik T im es , po robi ł  p r z y ­
gotowan ia  dla u tworzen ia  banku w Vancouvers Islnnd a później  w Ko­
lumbii.  P róc z  tego zapr owadz ić  chce u regu lowaną koniunikacye 
pocz tową  dwa razy  na miesiąc właśnie do tych miejsc,  do Nowej  
Seelandyi ,  i południowej  Australi i  na Panamę.

szrgani/.acya policyi dla Kolumbii | justępuje szybko ,  a dla 
rozsze rzen ia  biblii wysy ła  lam towarz ys two  z swej  s t rony dwóch 
kapłanów.

—  Pułkom indyjskim rozdane być mają wkró t ce  ładunki  no­
wego p r zyb or u  do sz tuć có w  zwanych enficldzkietrii,  k tó reto  ł adunki  
tein się g łównie  odznaczają,  żc cała broń w ogóle nie tak ł a two 
się psuje i zużywa ,  a nadto 1 s t r za ł  j e s t  nierównie pewnie j szy,  niż 
z nabojem dawniejszym.

Fraacya.
(B iskup  do Cliin. — S p r a w y  a lg ie r sk ie .  — W yroki  s ad u  k a rn e g o .  — W y k a z  b a n k u . )

S P a r y i ,  16. września.  Ksiądz Pel ler in,  biskup w Byblus i 
w ika ry  Chin północnych,  wróc i ł  już do swej  dyecezyi .  Podczas 
t eraźn ie jszego pobytu swego  w Paryżu  miał poufne pos łuchanie u 
Cesarza w sp rawach  rel igi jnych.

—  Książę Napoleon zajmuje się ciągle o rganizacyą Algieru.  
Osobna komisya ma p rzed łożyć  sprawozdan ie  co do ceł  i s tauu k o ­
lei że laznych.

—  Ja k  M onitor  donosi ,  za w y ro ko w a ł  t rybunał  cesa rski  w Lu g -  
dunie pod dniem 1 0 . na podwójne odwołanie sie p r o k ur a to r a  pań­
s twa i ki lka osób osądzonych 14. s ierpnia p r zez  sąd policyi p o ­
p rawczej  za udział  w tajnych towarz ys t wac h .  Zasądzoną  na Ma- 
Iosse i Gautl i icr  dwulcłną karo więzienia zaos t rzono  na 5 la t ;  na ­
tomiast  Las sab l i e re  skazany  w pierwszej  instancyi  n a  3  miesięczne 
więzienie i 25 f ranków kary,  z o s t a ł  uwo ln iony ,  Inne w y r o k i  po­
twie rdzono.

— W y k a z  banku z 9.  wrześn ia  zawie ra  nas tępujące g łówne  
po zycy e :  Zasoby  go tówki  wzras ta ją  ciągle i wynoszą na Pa r yż  287  
mil ionów (2G5 w poprzedzającym miesiącu),  a w filiałach pow ięk-  
szyły się z 2 9 6 '/a na 3 0 6 1/2 miI. Portefcui l le p rzeciwnie  zmniej ­
szy ł  się w Paryżu  o 11,  a na p rowincyach  o 1372 m' 7  wynosi  
więc 369 7 g  mil ionów. Obieg bankno tów wyuosi  w ogóle 6 4 5  mil., 
co w yr ów ny w a  powiększeniu 8 7 2  mil ionów. Czynne bieżące r a ­
chunki  publ icznego sk a rb u  wzro s ty  o 7 %  mil ionów i są podane na 
1 3 3 7 2  mil ionów. Bieżące r achunki  osób p rywatnych  okazują  p o ­
większenie 6*4 mil ionów w Paryżu ,  a 3 mil iony w depar tamentach.  
S tanowią ogó łową sumę 188 mil ionów. Bank za l iczył  z góry  
180.400 .000 na sz taby  i bi tą monetę,  2 . 83 8 ,700  na f rancuskie  p a ­
piery pańs twa,  1 ,116 .400  na koleje że lazne i zapisy długu,  i 105 .100 
f ranków na obl igacye ins tytutu  k redy towego .  Za l iczki  banku  w ogóle 
wyn osz ą  108 mil ionów.

Niemce.
( K s ią żę  p ru s k i  w y je ż d ż a  do  W a r s z a w y .  — N a s tę p c a  t r e n u  to sk ań sk i  z p o w ro te m .  — 

O b rad y  i/.hy w i r te m b e rs k ie j .  — S p r a w a  k o n k o r d a tu .  — W iad o m o śc i  b ie ż ąc e . )

W e d ł u g  doniesień dziennika N eue P r . Z tg , zapowiedziano 
z u rzędu,  że Jego  k ró lewiczowska  Mość p r ask i  książę pojedzie do



W a r s z a w y .  Zape wn e  nastąpi  tą podr óż  dnia 20.  b. m, i p o t r w a  do 
dnia 28,  gdy* dnia 30.  chce książę być w Baden-Badenie .

-  Jego króle wiczowska  Mość wielki  książę następca toska ń­
skiego t ronu odjechał  dnia 14. b. n». z Drezna do L ipska,  zkąd naj-  
pierwej  uda się do L indawy.  Jego Mość Król  od pr owa dza ł  gościa 
swego  z Pil lni tz do dworca  l ipsko-drezd ńskiej kolei żelaznej  i tu 
go pożegnał .  Dla powitania Jego k r ó lewu/ .owsk ie j  Mości zna jdował  
się w dw o rcu  żelaznej  kolei t akże  i c. k. aus t ryack i  pełnomocnik  
h rab ia  Trat in.

§ z t u t g a r d a ,  16.  września.  W czo ra j  wieczór  z j echała  tu 
Je j  Mość Kró lowa  Holandyi na kilka tygodni  w odwiedziny dos to j ­
nego Króla i ojca s w e g o .

—  Na w c z o r a j s 7 . e m  posiedzeniu izby drugiej  oświadczył  depu­
tow any  Reyscher  życzenie ,  by ju rydycznc-po l i tyczr i a komisya w sp ra ­
wie konkordatu  p rzed łoży ła  pot rzebne sprawozdanie ,  i podała izbie 
jeszcze p rzed jej rozejściem się sposobność do rozpoznan ia  kwes tyi  
tej na jważnie jszej ,  j aka  tylko przypada od czasu zaprowadzenia  
konstytucyi.-  J e s t - t o  zaszczy tnym obowiązkiem izby oświadczyć 
zdanie swoje  w tej sp rawie ,  k tóra opin ę publ iczną uci ska i roz -  
dwaja.  Godzi  się t eż  przypuśc ić ,  że mogłyby pows tać  zt ąd także 
i s zkodl iwe p rzesądy  co do poglądu cz łonków szczególnych na sp rawę  
odnoszącą się do konkorda tu .

Rosya
(H .Ja ła n ta  w o jenne  na K a u k az ie  z  G a ze ty  w a r s z a w s k ie j .  Z p ra w e g o  s k r z y d ła . )

( D ó k o r i c z e n i e . )

Z kraju Nadkasp i j sk iego.  Oddział  zebrany w Sa ła tawi i  wzią ł  
sic w  p ie rwszych  dniach cze rw ca  do robot  około  zbudowania  sz tab-  
k w a t e ry  dla Dagestańskiego pułku piechoty,  założonej  w roku  ze ­
sz łym W ,  Burtunaju.  S t rona  nowo uko rzona  zupełnie spok o jn a ,  
z wyjątkiem pojawiających się niekiedy par ty i rabusiów,  k t ó r zy  s ta -  
raja sic n i e p o k o i ć  komuoikacyę  Bur tunaju z warownią  Eugeni jew-  
gka. —  Zajęcie Sała tawi i  p rzez  nasze wojska ,  zagraża jąc nieus tan­
nie nieprzyjaznej  nam ludności  Dagcslanskiej ,  musiało zak łopo tać  
Szamila ,  który'  wcześnie,  na wiosnę kazał  popsuć drogi  wiodące 
z Sała tawi i  do Gumbctu  i Andyi,  a w u ro cz y sk u  Miczykał ,  wz ią ł  się 
do urządzen ia  obszernych zawałów.  Pod ług  wiadomości ,  o t r zy m a­
nych od szpiegów,  roboty te p rowadzono  nadzwycza j  czynnie i sam 
naib gujmbetowski  Abakar  Debir ,  broni ł  zawałów z l iczna pa r tyą  
Lezg ińców.  Aby nie dać nieprzyjacie lowi  spokojnie kończyć robót ,  
a za razem obej rzeć  g ran iczące z Sa ła t awiją  miejsca,  k t ó r ych  po ło ­
żenie ł ączy się ściśle z obroną nowo zajętej  p rzez  nas okolicy.  —  
Dowodzący  wojskami  w kraju Nadknspi jskim przeds ięwz ią ł  w mie­
siącu cze rwcu  silny rekonesans  do Guinbctu,  mając przytem na wi ­
doku odwrócen ie  części  band nieprzyjacie lskich z Czeczni .  Obecnie 
P.  g łównodow odz ący  o t r zym ał  od jene ra ł- adjutanta  barona Wra ng e l  
nas tępne don ies i en ie : „Dnia 17.  cze r wca  o świcie,  wyruszy łem z c z ę ­
ścią oddziału Sała to  wskiego ( ó ł / 4 batal ionów,  6  dział  gó rny ch  i 8 1/* 
secin j azdy)  w gó rę  wąwozu  Aktesz.a,  i spuśc iwszy  się po nader  
u trudzające j  śc ieżce,  naprawionej  na p rędce przez  s t r aż  przednią,  
p rzyby łem o 4tej  po południu do zawałów’ Miczykalskich.  Z awały ,  
k tóremi  nieprzyjaciel  zamyślał ,  podobnie j a k  w  1845  roku,  przeciąć  
cały Miczykał ,  nie były jeszcr.e ukończone.  P rzedp ie rs i eń  ziemny,  
nader  znacznego  profilu,  z bankietem i s t r zelnicami ,  ciągnął  się na 
długość 200  sążni,  zaczynając  się na ska l is tych u rwiskach  A u c z y ­
ni ej er  u, a kończąc  w pobliżu drogi  do Gumbelu.  P rzes t r zen i  zaś 
miedzy d rogą i g łęboką rozpadl iną Aktaszu,  p o k r y t ą  budulcowym 
lasem,  Gumbetowey  nie żdązyl i  obwarować .  Zawa ły  i las były za ­
j ę t e  p rzez  znaczną  bandę z 4ma proporcami .  Aby nie dozwolić  nie­
przy jacie lowi  zebrać  się w ciągu nocy w znacznych si lach,  za mi e ­
rzyłem po koniecznem wypoczęc iu  wojsk ,  natychmias t  a t ako wać  Gum-  
be toweńw.  O Gtej po południu,  kolumna (b a ta l io ny :  2gi Apszc roń-  
ski ,  1 y Dagestaóski  i 2 ł y  s t r ze lców,  pu łk  nie regularny Dagestaóski  
konny ,  mil ieye Kiuryńska  i Cz i rk i j ews ka) ,  pod dowódz twem je ne ra ł -  
niajora W o l k o w a  ruszy ła  na pozycyę nieprzyjacie lską.  S t rze lcy  i 
l y  batal ion Dagestaóski  sk ie rowal i  się do lasu,  wypar l i  z t amtąd  
nieprzyjaciela,  i kiedy zaczęl i  wdzie rać się po leśnej spadzis tości  dla 
obejścia zawa łu ,  2gi batal ion pułku A ps ze ro ń s k i eg o , poprzedzony 
p rze z  całą  jazdę,  r zuc ił  się na p r ze rw ę  między lasami i okopami.  
Szybk ie  natarcie  piechoty i śmiały at ak  j azdy  w chwil i  r o z s t r z y ­
gnę ły walkę.  Gumbetowey ,  dawszy  kilka sa lw,  porzuci l i  zawa ły  
uciekli  na Anczymejer .  J e źd ź cy  ścigali  ich do nocy.  Wzięc ie  za ­
wa łów  Miczykalskich kosz towało  nas wszys tkiego 8  żo łnierzy  i 
jeźdźców'  r anionych.  Oddział  ro z ło ży ł  się b iwakiem częścią na za ­
wałach,  częścią na wzgór zu  prawego b rzegu  Aktaszu Dnia nas tę­
pnego (18 .  c z e r w c a )  7,ainicrzone było zrobienie r ekonesansu  do 
W r ó t  Andyjskich,  ale padający od rana deszcz i mgła gęs ta ,  p r z e ­
szkodz i ły  teniu poruszeniu.  Cały ten dzień obrócony był na zni-  
s “czenie za w ałó w  nieprzyjacie lskich.  P rzybyc ie  oddziału do Miczy-

i n iewiadomość o dalszym^ jego kierunku,  s t r w oż y ły  k raj  cały.  
Ze  wszys tkich  s t ron  ściągały się posi łki  i p rzyby ł  naib Andyjski  ze 
wszystkieni i  Andyjcami.  Nader  nieprzyjazna n iepogoda ,  t r w a ją ca  
cały dzień 18ty i vv nocy na 19ty t. m >, zmusi ła  mnie odłożyć z a ­
mierzony rekonesans  i wróc ić  do Sałatawii .  W sk u tk u  tego,  19go 
o świcie,  sk ie rowałem przedn ią  s t r aż  w górę wąw ozu  Arubat ,  dla 
rozsze rzen ia  drogi  p 0(j górę na Kirki tanu wiodącej ,  a w godzinę 
potem w y r u s z y ł y  za tą s t r aż ą  wojska pozos ta ł e .  P u łk o w n ik  Ra-  
kussa  z j ednym batalionem pułku  Dagestańskiego i mil icyą Czy rk ie -  
j e wską ,  zasł an ia ł  poruszenie kolumny ż p rawej  s t rony ,  idąc po s k a ­
l is tych szczy tach Anczymejeru,  a pułkownik  h rab ia  S u m a r o k o w -E l -  
ston  z 2 m batal ionem pułku Apsze rońskiego i 2 l m  s t r ze lców szedł

w s t r aż y  tylnej .  Górale odparc i  17go czerwca,  mimo swej  l iczby,  
zdała ty lko  śledzili oddział .  Za zbl iżeniem sią oddziału do byłej  
warowni  Ud ać zne j ,  ukaza ła  się pa r tyą  nieprzyjacielska, '  s p i e s z ą c a ’ 
z Arguani  do Miczykał.  Par ty a ta rozpoczę ła  st rzelanie,  lecz w kr ó t ce  
odpar t a  zos ta ł a  granatami  kat t aczowcmi  i ogniem sztuee rowyni  ba ­
tal ionu s t r ze lców.  Jeźdźcy  Dagestańskiego pu łku konnicy n ie regu­
larnej ścigali  cofających się górali .  Ztąd  oddział  wszedł  na K i r k i ­
tanu i szczęśl iwie p rzybył  do Bur tuna ju .  T y m  sposobem cel p o r u ­
szenia zos tał  - w zupełności  osiągnięty,  ze s t r a t ą  nader  mata z na ­
szej s t rony.  W  ciągu t r zech dni, l icząc w tej l iczbie i walkę d ni a
17go czerwca ,  miel iśmy 1 2 tu ludzi r anionych.  Kon i-ub i to  7  a f a -  
niouo 8 . Spadio z u rwisk  7  koni “ —  W  dodatku do p r z y t o c z o ­
nego doniesienia,  j ene ra ł - ad ju t an t  baron Wrangel ,  pisze pód d. 29. 
l i p c a : „Wiadomości  o t r w o d ze ,  wywołane j  przez, natarcie  części  
oddziału Sa ła tawskiego na Miczyka ł ,  potwie rdzają  się z dniem k a ż ­
dym. Nazaju t rz  po odejścia oddziału,  t. j.  20go t. m. p rzyby ł  do
Andyi Szainil  ze wszystkieni i  bandami i p r ze ko naw szy  się na miej­
scu o bezbronności  gminy Andyjskiej  od s t rony Sa ła tawi i ,  rozkazał  
wziąć się bezzwłoczn ie  do wielkich robót ,  mających na celu za g r o ­
dzenie p rzes tępów  do Andyi,  p rzechodzących p rzez  g r zb ie t  gó r  Bu-  
crachskich  ( W r o t a  Andyjskie) .  Po poruszeniu w Miczykał ,  oddział  
wz ią ł  się, j ak  wprzód do założenia sz t a b - k w at e ry  Dao-estauskiego 
p u ł su  piechoty. "

Oprócz poruszeuia oddziału Sała towsk iego,  we w szys tk ich  in­
nych częściach k raju Nadkaspi jskiego nie zaszło os tatniemł czasy’ 
nic ważnego.  Zjawiające  się par tye  r abusiów,  by ły  wszędzie  odpie­
rane i karane  za swe zuchwals two .  I tak,  w okolicach wsi Gubdeń,  
6 go czerwca ,  milicyanci otoczyl i  w lesic pa r t y ą  6 ciu r abus iów wra-'  
cających z zdobyczą,  i nie zważa jąc  na zacię ty ich opór ,  ubili j e­
dnego z ab reków,  a r esz tę  wzięli  do niewoli .  16go cz e r w ca  l iczna 
par lya  góra l i ,  z 4ma p roporcami ,  ro z l ok o w a w sz y  się w  zasad zce  
między Cudachar i  i Tasz.kentem,  napadła na p r zechodzącą  ka rawa nę  
mieszkańców Kazykumskich ; ale wybiegl i  na alarm mieszkańcy C u ­
dachar i ,  wsparc i  częścią  wojsk  z warowni ,  dognali  r abusiów przy  
p rze praw ie  p rzez Kojsę ,  odbili całą zdobycz,  a cała par tya r oz p r ó ­
szyła się, s t r ac iwszy  2 ch ranionych.  Nakon iec 23go cze rw ca  silna 
par tya ,  k tó r a  sic ukazała  w pobliżu wsi Ajmiaki,  zos tał a  odegnana 
p rzez  wojska  wyszte  w porę z warowni.

Księstwa Naddunajskie.
(O b ch ó d  imienin C e s a r z a  ro s y js k ieg o . )

B e l g r a d ,  12. września.  Wczo ra j  obchodzono tu u roczys tem 
odśpiewaniem „ T e  Deum"  w metropol i ta lnym kościele imieniny Jego 
Mości Cesarza Alexandra II., p rzyczem byli obecni wszyscy a k r e d y ­
towan i  zagraniczni  j.eneralni konzulowie z swymi  urzędnikami ,  r ó ­
wnie j a k  se rbscy  mini st rowie i dygni tarze.  Po bdprawionem nabo­
żeństwie p rzy jm ował  rosyjski  jenera lny  konzul  Miłoszcwicz w  swem 
mieszkaniu życzenia.  A ponieważ w tym samym dniu obchodzono 
tak że  chociaż tylko w gron ie  familii i imieniny panującego księcia 
Karageorgewicza ,  gdyż właściwa u roczys tość  przypada dopiero dnia
1 1 . października to j e s t  na urodziny ,  za tem wszyscy  zagraniczni  
rep rezentanci ,  z wyjątkiem f rancuskiego i rosy jsk iego j eneralnego  
konznla,  udali się do Jego wysokości  księcia ale nieurzędownie ,  tylko 
równie  j ak  książęcy u rzędnicy  państwa po cywilnemu,  z łożyć  mu 
t akże  swoje życzenia.  Rosyjski  j enera lny  konzul ,  k tó r y  w tym dniu 
p rzy jmować  musiał  w własnym swyin domu wys ła ł  do księcia w sw o-  
jem zas tępstwie  kanclerza.  Wi ec zor em  zgromadzi l i  się wszyscy,  co 
rano j ene ra lnemu knnzulnwi  Rosyi  składal i  życzenia ,  na jego sa lo­
nach.  Jego W y s ok o ść  nie bawił  u siebie,  bo wytchną ł  nogę w po­
dróży ,  w głąb kraju.

Turcya.
(N a byw an ie  pos iad łośc i  z iemskich  u tru d n io n e .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e . )

Konstantynopol, !)■ września.  Now a  us tawa  zakazuje 
cudzoziemcom,  nabywać  w Turc y i  własność  g r un t ow ą ,  jeżeli  nie są 
j e szcze  natura l izowani .  Europe jczycy  us ka rża ją  się,  że t ą  us t awą  
naruszone  zos ta ły  p rzyrzeczen ia  tu reck iego  rządu.

—  Rozpoczę te  ś ledztwo wzg lędom roz rzu tnośc i  w pałacu n a ­
p rowadz i ło  j e szcze na ba rdzo wielkie,  dotąd nieznane długi.  Kilka 
osób p rzya res z to wa no  ; Suł tan pojednał  się z swymi  szwagrami .

—  Francusk i  poseł  p. Thouvene ll  wróc i ł  z. góry Athos.  W s z y ­
scy g reccy  księża przyjmowal i  go j a k  najlepiej.  Rosyj sk i  radca Man- 
su r ow  zwiedz i ł  t akże  ten kraj ,  i p racuje obecnie nad organizacyą 
s łużby pocz towych łodzi  po wszys tk ich punktach .

A z y  a.
(.Traktat chiński.)

Wiadomości  z Honkongu  po tw ie rdz a ją ,  że chiński  Cesarz  r a ­
tyf ikował  t r a k t a t  lorda Elgina za w ar t y  w Tient sinie na dniu 26go 
czerwca .  Jene ra lny  konzul  F red.  W.  Bruce  b r a t  pełnomocnika,  wie ­
zie ów t r a k t a t  do Anglii i dnia 8 go b. m odp łyną ł  j’u® angielskim 
pocz towym paros ta tk iem z AIexandryi  na miejsce swego p r z e z n a ­
czenia.  Ten  dokum en t  zos tanie wtedy dopiero ogłoszony,  gdy o t rzyma 
ratyf ikacyę Kjfolowy W i k t o r y i ,  wed ług  pó ł -urzędowego  doniesienia 
zawie ra  56 a r tyk u ł ów .  Nank ińsk i  t r a k t a t  pokoju zos taj e  p o tw ie r ­
dzonym a doda tkowy t r a k t a t  z wszystkiemi  ogólncmi us tanowie ­
niami zniesiony.  Art .  2.  odnosi  się do mianowania chińskich i an­
gielskich pos łów przy  dwora ch  w St.  J ames  i Pekinie.  Art .  3.  obej ­
muje pewne postanowien ia  na wypadek gdyby  angielski  poseł  z fa­
milią i świtą  chciał  osiąść stale w Pekinie .  Art .  4. odnosi się do 
podróży ,  i po cz towego  urządzenia etc.  dla posła.  Art .  5. s tawia an­
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gielskiego posła na równi  z  s e k re ta rz e m  państwa. Art .  6 . przyzna je  
te  same p raw a  chińskiemu posłowi  w Londynie .  Art .  7 .  odnosi  się 
do konzulów i innych u rzędników.  Art .  8 . zapewnia  to le rancyę  nie-  
tylko katol ickiemu ale i p ro tes t anckiemu kościołowi ,  a ich w y zn a w ­
com i księZom, opiekę.  Według  ar t .  9 go wolno angielskim podda­
nym po d ró zo w aó  w całym kra ju  pod warunk iem zachowywania  pew­
nych p r ze p i s ów  co do paszpor tów i do miejsc znajdujących się 
w  r ę k u  pows tańców.  Czink iang zostanie o tw ar ty  dla handlu w rok  
po  podpisaniu t r a k t a t u ,  równie  j a k  t r z y  inne por t a  nad Yyan - t ze -  
kiangiem do B an ko w a  , skoro  ty lko  pows tańcy ustąpią z  nad b r z e ­
g ów  tej  rzeki .  P o r t a  Niu -chwang ,  (M andż ur i i )  T an g - ch o w  ( z a t o k a  
Pech i l i )  T a j wa n  ( F o r m o s a )  S w a tó w  i Kiung-chow ( H a in u )  wl iczone 
zos taną w sz e re g  o tw ar t yc h  już  por tów.

Angie l sko-ch ińska  komisya rew ido w ać  będzie ta ry fę  co odby­
wać  się ma za w sze  co 10 lat.  Urzęd ow y wyk az  k r a jowyc h  cel 
p r z e w o z o w y c h  ma być w obydwóch  j ę zyk ach  ogłoszony i angiel­
sk iemu kupcowi  dozwolono ,  —  jeżel i  to p rzenosi ,  zamienić p r z e ­
w oz ow e  cła w ogólną sumę „ad va lorem.“ —  Należy tości  od beczek 
zos tan ą  zmniej szone a łodziom prowad zą cym  handel  na wybrz eż u  
będą  wy dawane  ce r tyf ikaty ważne na 4 miesiące.  U rz ęd o w a  kor es -  
kondencya angielskich u rzędn ików  prowa dzo ną  będzie odtąd po an­
g ie lsku z cl i ińskiem t łumaczeniem Li t e ra  wyraża jąca  s łowo „ b a r ­
b a r z y ń c a "  przes tanie być używaną  w chińskich dokumentach.  A n­
gielskie  wojenne ok rę t a  zwiedzać  mogą wszys tk ie  por t a  a kome n­
danci mają być ze s t r ony  chińskich u r zę dn ikó w odpowiednio t r a k ­
towan i .  Dla p rzy t łumienia  k o r s a r s tw a  uży te  zos taną  wspólue środki .  
Art .  54.  odnosi  się do najwięcej  uwzględn ionych na rodów.  Art .  55.  
us t anawia ,  aby k w es t yę  wynagrodzenia  z p o w o d u  wy pa d k ów  w Kan­
tonie za ła twić  w a r t yk u l e  osobnym,  a ar t .  56 .  ro zpo rzą dza  wymianę 
ra ty f ikacy i  w ciągu Igo  roku.

Afryka.
(R o z p o r z ą d z e n ie  w z g lęd e m  k w a ra n ta n y . )

Urzędn ik  angielskiego pose l s twa w Konstan tynopo lu  p rzy jecha ł  
naję tym paros ta tk iem do Alexandryi  i p r zy w ió z ł  wice -k ró lo wi  pismo 
wie lkiego w ezy ra  , względem kw ara n t an y  zapr owadzone j  w Egipcie 
n iepo trzebn ie  na n iek tó re  tow ary .  W ic ek ró l  wyd a ł  natychmias t  do 
mi n i s t r a  spraw’ ze w nę t rzn yc h  s toso wne  w tej mierze  ins t rukcye  dla 
san i ta rne j  in tendentu ry  i tego samego dnia o t r zym ał  angielski  pa ro ­
s t a t e k  „Yigi l ant "  pozwolenie do handlu.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W enecya  , 18. września .  Dupoisat ,  k tó rego  p rob lematyczny  

kamień roz p ł yn ą ł  się pod kołem do szl i fowania dyainentów,  r zuc i ł  
s ię  z  r ozp acz y  w lagunę,  ale u r a to wa no  go.

P a ry ż , 19. września.  M onitor zbi ja pogłoskę,  j akoby t e ra ­
źn iej szy  sys tem celny w Algierze miał  być zmieniony.  Admirał  Ri-  
gau l t  o t r zyma  oprócz  ty tułu  komendan ta  s tacyi ,  t a k że  ty tu ł  wojen­
nego ko mendan ta  expedycyi  na morzu  chińskieni .

Karlsruhe, 19. września.  Zgromadzen ie  badaczów natury  
obr a ło  w cz o ra j  Kró lewiec  na miejsce p r zy sz ło ro czn eg o  zebrania .

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 21.  września.  Na nasz wrczora j szy  t a rg  p rzypędzono  

2 6 7  sz tu k  bydła  r z e ź n e g o ,  m ia n ow ic i e  z Bobrki  3 s tada po 13, 
7  i 32  sz tuk,  z Ż ó ł k w i  14, z Sz cz e r ca  3 s tada po 6,  8  i 8  sz tuk,
z Rozdo łu  4  s tada po 1 2 , 1 2 , 13 i 19 szt . ,  z L a s z e k  7,  z R o z w a ­
dow a  70 ,  z Daw idowa  30,  z Ł y c z a k o w a  7 i z Gró d ka  9 sztuk.
Z  tej  l iczby sp rzedano —  jak  nam donoszą —  na t a rg u  t y l k o  174
s z tu k  na pot rzeb  miasta ,  i p łacono za  woła ,  mogącego  ważyć  270 
mięsa  i 26  łoju,  4 3 r . ; s z tuk a  zaś ,  k tó r ą  szacowano na 315
mięsa i 30  S" łoju,  ko sz tow ała  57 r .30k .  m. k.

K u r g 1 w o w g k i.

Dnia 21, września. gotówką towarem
złr. kr. złr. kr.

. mon. bonw. 4 36 4 40
Dukat c e s a r s k i ...................... * ** ł> 4 41 4 44
Półimperyał zł. r o sy jsk i.................. • V  t) 8 6 8 U
Rubel srebrny ro sy jsk i...................... • n fi 1 33 1 34
Talar p r u s k i........................................ f> * 1 29 1 31
Polski kurant i pięciozłotówka . . » t> l 10 1 11
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. I bez 

( kuponów
80 10 80 40

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 82 15 82 45
5% Pożyczką n a r o d o w a .................. 83 5 63 50

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 21 września. 

Inslytgt kupił prócz kuponów 100 po . . 
„ przedał „ „ 100 po . .
„ dawał „ n za 100 , . .
„ żądał „ „ za 100 . . .

Wartość kupona od 100 złr. . . ,

złr. | kr.
80

80

16

48
53%

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 21- września.

Oblig. długo państwa 5% 83% .; losowane obligacye 5% — obligacye 
długn państwa i%  % 73V4i — *% — ;3% — ! *V, % — ; pożyczka loter.
z r. 1834 —; z r. 1839  i z r. 1854 — — ; poż. nar. z r. 1854 S3%6. Obi.
banku — — Akeye bankowe — . Akcye zakładu kredytowego   .   Akeye
kolei półn. po 1000 złr. — — Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr.
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną w p la ta  ; kolej żelazna loiub -w ene­
cka — . Akcye kolei nadciskiej — Kolej cesarzewy E lżb ie ty  . Kolej
połud. półn. komunikacyjna —. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
—. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. —. Akcye niższo-austr. To­
warzystwa eskomptowege po 500 złr — . — Galie. listy zast. 4ę^  . Oblig.
indemn. niż.-austr. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj.    .
detto węgierskie — . Amsterdam 82* 4 — Augsburg 102%. Bukareszt 268%.
Konstantynopol485 Frankfurt 101%. Hamburg 74% . Lipsk - Liwurna 101%,
Londyn 10 1, — Medyolan 101%. Marsylia 119.— Paryż 119%. Agio duk.
ces. 4 48'/l0.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. września.

Motel rosyjski: P. Sobolewski Mikołaj, z Draganówki.
Hotel Langa: PP. Jasiński Klaudyusz, przeł. obw. i Br. Hennigstein A., 

c. k. jenerał-major, z Czerniowiec. — Nowak Gottlieb, ze Stryja.
Hotel angielski: p. Soroczyński Romuald, z Cboroszowa.
Hotel Kuhna : P. Kawecki Wiktor, z Boniawy.
Do domu zajezdnego pod nr. 514% : P. Fellner Karol, z Manajowa.
Do domu przywatnego: P. Bauer Edward, przeł. obw., z Żółkwi.
Hotel europejski: PP. Tyszkowski Ant., z Trójcy. — Hr. Humnicki W ł.f 

z Rozpucia.
Hotel podolski: P. Zalewski Józef, z Korolówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 21. września.

PP. Bartmański Felix, do Tadania. — Grenso Juliusz i Hr. Schiinfcld 
Adolf c. k. rotmi itrze, do Gródka. — Marcinkowski Karol, do Denysowa ma­
łego. — Siarczyński Wojciech, zo Streptowa -  Łodyinki St. do Milatyna. — 
Stomowski August, do Rosyi. — Rubczyński Wład., do Jaśniszcz. — Sozański 
Jan, do Grabowicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 0 . w rześn ia .

Pora

Rarometr 
w mierze 

p&rys. spro- 
wady.ony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
10.god. wiecz.

329 27 
328 47 
327 65

-+- 6.0» 
-i- 15.7° 
H- 11.7"

83 8 
76 0 
90 6

południowy sł. 
połud.-wsch. „ 
połud.-zach. „

pochmurno
17
77

T  E  A  T  I t .
D z iś  na scenie p o l s k i e j : „Łaska I m p e r a t o r a opera  w 1

akcie L. A. Dmuszewsk iego ,  i „Fabrykant," koinedya w 2  
aktach,  Józefa  Korzen iowsk iego .

K R O N I K A .
W nocy z 12. na 13. b. m. w szczął się pożar w K r a k o w c u  w obwo­

dzie przemyskim równocześnie Da dwóch przeciwnych punktach i pomimo spiesz­
nego ratunku obrócił w perzynę dwa domy , cztery stodoły ze zbożem, szopę, 
trzy stajnie i kuźnię. Ogień był niewątpliwie podłożony.

— Drut telegrafu podwodnego, który łączy wyspę Procidę z lądem neapo- 
litańskim, przerwał kapitan pewnego statku kupieckiego. Okręt ten zawinął 5go 
b. m. podczas gwałtownej burzy de zatoki Procidy, zarzucona kotwica zacze­
piła o drut telegrafu, a kapitan kazał go natychmiast przeciąć toporem.

— Na dniu 5. b. m. przedstawiał Wezuwiusz prawdziwie magiczny w i­
dok. Spływająca z wysokości góry ognista lawa , to niknąć śród wąwozów , to 
pokazując się znowu, nadawała całej górze architektoniczne oświetlenie olbrzy­
miego pałacu. Ale od tego widoku odwrócił uwagę ludności niebawem inny po­
dobny ale smutniejszy dramat. Piękny nowy okręt handlowy ,,L’ lmmacułata,<t 
szacowany z ładunkiem na 30—40.000 dukatów, zgorzał pośród zatoki do szczętu  
pomimo wszelkiego ratunku kr. marynarki.

— Zamek Arenenberg w  Szwajcaryi jest już zupełnie zrestaurowany | 
urządzony. W  kaplicy zamkowej ustawiono marmurową statuę Królowy Hor-

ten zy i, natomiast zatrzymano w Paryżu kilka kosztownych relikwii napoleoń­
skich, zabranych z Arenenberga, jak np. marmurową ataiuę Cesarzowy Józefin) 
dłuta Kanowy i t. p.

— Zdawkową monetę w Chinach stanowią małe pieniążki z bronzu w środki 
przedziurawione, ażeby je na nitkę nawlekać. Tysiąc sztuk pisze dziennik „Zeit‘ 
robi czterdzieście naszych srebrnych groszy. Jeżeliby wynagrodzenie miało byt 
wypłacone Anglii temi picniądzmi, nie wywiezłyby tego z Chin konie całegc 
świata.

R ozm aitości nr. 3 8 .
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera: 

t. Kritische Bliitter fur Kunst und Literatur, rozbiór Placyda Sz.
II. Zbiory archywalne- List królewicza Fryderyka Augusta do Teodora Potoc­

kiego , prymasa.
III. Wyciągi rubralne przez J. K. hr. Załuskiego.

Główny  Re dak to r  NB, S z r z e t t l a w a  & ( t v t y n i ,  Z  c.  k . ga lic . drukarn i rządow ej.


